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Cany pranumaratyi
Wa Lwowie bez dorę-
acseaia do domu . rai es. z). 2 -—, kwart. 6 '—

dostawą do domu . mles. zł. 2 40, kwart. ? • —

Ma prowincji z prze
syłką pocztową . • mles. zł. 2*40, kwart. 7*—

Za granicą . . . .  mles. zł. 5 ’ —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCjI I 

ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
M  504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy rrankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6>j, cm. szer.) w zwykłych ogłosze
niach g r , M , w nadesłanem  i w nekrologach g r . l i ,  
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekficie 
g r. TO, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. V—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 1(, kupna 
i sprzedał słowo g r . I ł ,  m atrymonialne, korespondencie, 
prywatne stow o g r . to . d la  p o sz u k u . jcych p racy  g r .  I .  
Z zastrzeleniem  miejsc «  p rc . Z igranicz. o 50 prc. drołej

P O G R U B  W O D Z E  M A R O D U
R lfsK SyU A  dOZETA PlŁSLBSKISlił©.

t

Ostatnia defilada Armii przed Wodzem.Warszawa, 17 V. CTel. wł.) Obraz, 
jaki przedstawia w tych dniach Wara 
szawa, zostanie zapisany w historji 
po raz pierwszy i ostatni. Dzień roza 
poczynającego się obrzędu żas 
łobnego zmienił do gruntu charakter 
i rytm życia stolicy. Ludzie chodzą 
krokiem przyciszonym, mówią szeps 
tern. Wszystkie twarze wyrażają głę* 
boki ból i smutek.

W  dniu dzisiejszym trumna ze 
zwłokami Marszalka Piłsudskiego, 

znajdująca się od dwóch dni w Kate
drze św. Jana i wystawiona na widok 
publiczny odbywa teraz ostatnią wę* 
drówkę ziemską. Rozpoczynają się ce*

remonje pogrzebowe, które zakończą 
się jutro na Wawelu pośród królów 
polskich.

Na długo przed godziną 10 wypeł* 
niłty Katedrę zwarte masy ubranych 
iw czerń i mundur najwyższych dostoj 

ników Rzplitej i państw obcych. 
Mszę żałobną celebrował ks. kardy* 
nał Kakowski w otoczeniu licznego 
duchowieństwa. W  prezbiterium za* 
jęli miejsca Pan Prezydent Rzplitej, 
rząd in corpore z premj. Sławkiem 
na czele, wszyscy wyżsi dostojnicy 
państwowi, generalicja, dyplomacja, 
przedstawiciele Sejmu i Senatu, korpus 
oficerski, delegacje organizacyj i pocz 
ty sztandarowe.

Wszystkie spojrzenia, umysły i serca 
zwrócone są na trumnę Wodza, który

nas opuścił.
W artę honorową pełnią nasi gene* 

rałowie, oficerowie i żołnierze, oraz 
oficerowie i szeregowi 16 p. piechoty 
rumuńskiej, którego szefem był Mar* 
szałek Piłsudski. Na trumnę padają 
światła reflektorów. Na czarnej 
poduszce lezy stara siwa macie* 
jówka Marszałka, szabla i buława 
marszałkowska. Po wygłoszeniu 
przemówienia przez ks. biskupa Ga* 
wlinę, duchowieństwo poczyna odpra 
wiać egzekwie przy .katafalku. Gene* 
ralny inspektor armji gen. Rydz=Smi* 
gly i gen. Sosnkowski składają kondo 
lencje na ręce Dostojnej Głowy. Ofi 
cerowie zdejmują z trumny sztandar 
Rzplitej. Dziesięciu oficerów podej* 
mu je trumnę ze śmiertelnemi szcząt* 
kami Wodza, i biorąc ją na własne 
barki powoli, ostrożnie znoszą ze sto* 
pni katafalku. Wszyscy Dostojnicy

wpatrzeni w trumnę. Jeszcze chwila i 
trumnę ustawiają na nosze, podnoszą 
w górę i oddają członkom Rządu. 
Jest godz. 11‘35. Powoli zaczyna roz* 
wijać się kondukt pogrzebowy.

Za trumną postępuje pani Marszał* 
kowa Piłsudska, podtrzymywana 
przez gen. Rydz Śmigłego i gen. Sosn 
kowskiego, w pobliżu najbliższa ro* 
dżina. Dalej postępuje Pan Prezy* 
dent Rzplitej, członkowie domu cy* 
wilnego i gabinetu wojskowego, re* 
prezentant kanclerza Hitlera premjer 
pruski gen. Goering w otoczeniu ofi i 
cerów niemieckich, szereg wybitnych 
osobistości państw europejskich, 
trzech sędziwych marszałków, an* 
gielski, rumuński i francuski, genera* 
licja, ministrowie wojny, reprezentan* 
ci armji zagranicznej, którzy przybyli 
tu, aby

W  ciągu wczorajszego dnia i nocy 
czyniono pospieszne przygotowania 

na polu Mokotowskiem — miejscu, 
gdzie ma się odbyć ostatnia defilada 
Armji przed jej Twórcą i Wodzem,

Tu gdzie stała trybuna Marszałka, 
przed lożą P. Prezydenta Rzplitej — 
zbudowano trybunę pod baldaotii* 
mem dla pani Marszałkowej. Przed 
trybuną — wysokie wzniesienie okry 
te darnią. Na niem, po lewej stronie 
ustawiona będzie Trumna, obok niej 
{zajmie miejsce Generalny Inspektor 

Sił Zbrojnych i generalicja.
Wczoraj o godz. 16 wprowadzona 

została na ostatnią trybunę Marszał* 
ka laweta, na której spoczną Jego 
‘iNv}oki podczas defilady.

Podjum to przedstawia się niezwy* 
kle okazale. W  kształcie dużego oko* 
pu wojskowego, mieści się duże wznie 
sienie okryte darniami, na którem sta 
nie laweta z trumną Marszałka Pił* 
sudskiego. Boki okopów będą okry* 
te czarną krepą i ozdobione srebrne* ; 
mi palmami. — Trumnę Marszałka ! 
Piłsudskiego weźmie na barki genera 
licja i poniesie ją od ulicy Topolo* 
wej do miejsca gdzie w listopadzie

ub. roku Marszałek przyjmował po 
raz ostatni defiladę wojskową.

Trybunę, z której Marszałek tyle ra 
zy spoglądał na karne szeregi defilują 
cych wojsk, zajmie Prezydent Rzplitej 
prof. Mościcki. W  tej chwili trybunę 
tę odnawia się i dekoruje srebrnemi 
palmami. Olbrzymi Orzeł Biały, któ* 
ry stanowi przednią ścianę trybuny, 
okryty będzie kirem. Ostatni raport 
Wodzowi złoży generał Dreszer, po* 
czem przedefilują wszystkie rodzaje 

broni.
Po skończeniu uroczystości żałob 

nej defilady, trumna wraz z lawetą 
będzie umieszczona w otwartym wa* 
gonie, poczem skieruje się na Okęcie, 
a stąd nową linją przez ■ Radom do 
Krakotwa.

Prof. Szczepkowski pracuje nad de 
koracją żałobnego pociągu. Magistrat 
buduje nowe podjazdy od ul. Topolo 
wej. Będą one pokryte czarnym żu* 
żlem, który wskazywać będzie drogę 
do okopów, skąd zwłoki Marszałka 
odbiorą ostatni raport. Również w 
pobliżu okopów) podjęto pracę zdej* 
mowania darnin, miejsce których za* 
stąpi czarny żużel,

Delegacje armij i rządów.

oddać hołd Wodzowi, którego stratą 
odczuł cały świat.

Wśród dźwięków dzwonów we 
wszystkich kościołach warszawskich 
wynoszą trumnę z Katedry i składają 
na lawecie. Na czele konduktu kro* 
czą oddziały wiojskowe pod dowódz* 
twem gen. Orlicz * Dreszera. W  zwar 
tych szeregach idą wszystkie sztan* 
dary pułkowe. Za lawetą niosą wień
ce od Prezydenta Rzplitej, szefów  
państw obcych, Rządu, Sejmu i Se*

natu, wojska, oraz wszystkie ordery. 
Za krzyżem postępuje duchowieństwo, 
a za niem na lawecie zaprzęgniętej w 
sześć koni, śród ruchomego szpaleru 
oficerów wiozą trumnę. W szystkie u* 
lice ud ulicy Świętojańskiej, pl. Zam* 
kowy,' aż po pola Mokotowskie za* 
pełnione do ostatniego miejsca setka* 
mi tysięcy ludzi.

Tru m n a  sp o czę ła na kopcu.
Orszak żałobny posuwa się bardzo 

iowoli. Od czasu do czasu słonce za* 
>ala błyski na bagnetach piechoty, 
otaczającej zwartemi szeregami żało* 
>ny pochód. Z balkonów padają kwia 
y na jezdnię. Lawetę otaczają pod* 
horążówie, oficerowie.

O godzinie 14*tej czoło pochodu

wchodzi już na pole Mokotowskie, 
miejsce ostatniej rewji przed Wo* 
dżem. Oficerowie składają wieńce na 
kopcu, na którym stanie za chwilę 
trumna Marszałka.

O godz. 14‘30 złożono trumnę z la* 
wety i umieszczono na wzniesieniu.

Warszawa, 17 V. (PAT.) Wczoraj 
przybyły do W arszawy delegacje ar* 
mji łotewskiej w osobach gen. Hart* 
manisa i 2 oficerów sztabowych, oraz 
estońskiej w osobach gen. I.illa, szefa 
sztabu gen. Reeka, gen Roska i 2 ofi* 
cerów sztabowych.

Francuskiej: mars,z. Petain, gen. Col 
son, gen. Faury, gen. lotnictwa Pujot, 
admirał Decoux i 2 oficerowie szta* 
bowi.

brytyjskiej: marszałek polny lord 
Cavan, adjutant króla płk. Dor, ko* 
mandor marynarki attache w Berlinie 
i Warszawie Muirhead*Goold i adju* 
tant lorda Cavana.

Belgijskiej: gen. Termonia i adju* 
tant króla mjr. de Schryyer.

Na pogrzebie reprezentować będą 
obce rządy w charakterze nadzwy
czajnych specjalnie akredytowanych! 
ambasadorów; ambasador amerykań* 
ski w Moskwie Bullitt, który wystar* 
tował samolotem, ambasador szwaj* 
carski w Berlinie Dinischert, nuncjusz 
Marmaggi, ambasador Turcji i Włoch 
który będzie reprezentował Mussoli* 
niego, ambasador sowiecki Dawtian, 
posłowie Austrji, Belgji, Danji, char* 
ge d‘affaires W. Brytanji, posłowie 
Japonji, Łotwy, Holandji, Portugalji, 
Szwecji i Jugoslawji i w. i.

Na pogrzeb przybywa specjalny de 
legat Fidacu Leveque, oraz prezes Ra 
d y  Portu w Gdańsku N ederbracht. 
Międzynar. Biuro Pracy reprezento* 
wać będzie baron HaRn.

i Rządy republik Salwador, Gwate
mala, Kostarika, Panama i Wenezu*
ela przesłały na ręce charge d‘affaires 
Polski w M eksyku depesze kondolen 
cyjne.

W  republice Honduras dekretem 
Rady Narodowej ustanowiona zosta* 
ła 3*dniowa żałoba narodowa.

PR ZY B Y C IE  M IN . LA V A LA .

W arszaw a. 17 V, (PA T.J W czoraj o  go* 
dżinie 20.50 p rzy b y ł do W arszaw y z Mio* 
skw y francuski m inister spraw  zagr. La* 
val. M in istra  w itali n a  dw orcu: m inister 
spraw  zagr. Beck, am basador Francji, wyż* 
si u rzędn icy  M SZ. i in .

Miljonowe kwoty na budowę 
pomnika.

Warszawa, 17 V. (PAT.) Rada miej 
ska w Warszawie uchwaliła przezna* 
czyć miljon złotych na budowę pom* 
nika J. Piłsudskiego w Warszawie i 
otworzyć składki na ten pomnik.

Na apel Z w iązku  P rzem ysłow ców  
o zebranie m iljona zł. na budowę w 
Warszawie pomnika Józefa Piłsuds* 
kiego, znalazło żywe echo. Szereg za* 
kładów przemysłowych nadesłało już 
pierwsze deklaracje.

Związek Przemysłu Włókiennicze* 
go w Łodzi zwrócił się z apelem do 
szerokich sfer przemysłu i handlu w 
Łodzi, by utworzyły zbiórkę na budo 
wę bibljoteki publicznej im. J. Pił* 
sudskiego w Łodzi, przyczem zadekla 
rował odrazu kwotę zł. 500.000
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JEGO SPUŚCIZNA. Manifestacja żałobna społeczeństwa lwowskiego.
W  dniu  dzisiejszym  o d b y ła  się we Lwio* 

wie po tężna m anifestacja dla uczczenia pa< 
mięci W odza N aro d u  M arszałka Piłsuds 
skiegio.

N a ul. Pełczyńskiej u  stoków  C ytadeli 
ustaw iono czw orokątny obelisk  wysokości 
jokoło 20 m etrów , ozdob iony  barw am i na* 
irodowemi, krepą oraz  orłem  białym . U  
stóp obelisku znajdow ał się ołtarz. Z  pra. 
•wej i lewej strony  um ieszczono wysokie 
m aszty, podtrzym ujące flagi żałobne naro* 
dow e i miejskie.

N a długo p rzed  godziną 10 rano zaczę* 
ły  napływ ać na p lac przed cytadelą liczne 
oddzia ły  w ojska, przysposobien ia  wojsko* 
wego, organizacje i stow arzyszenia oraz 
masy ludności Lwowa.

W ojsko ustaw iło się w u licy  Pełczyn* 
skiej, oraz zajęło praw ą część placu. Lewą 
część zaję ły  organizacje PW . M asy napły* 
wającej publiczności zaległy stoki wzgórz 
okalające plac.

O koło  godziny  9.30 zaczęli przybyw ać 
przedstaw iciele w ładz, k tó rzy  zajęli miej* 
sca p rzed  ołtarzem .

O godzinie 10*tej p rzyby ł dow ódca OK. 
gen. Popow icz, k tó ry  od eb ra ł .ra p o r t o d  
dow ódcy  form acyj w ojskow ych. W krótce 
potem  przyby ł w ojew oda lw ow ski Belina* 
Prlażmowski w tow arzystw ie w icew ojew ody 
Sochańskiego, naczeln ika Sam bora, staro* 
sty grodzkiego K lim ow a i sekretarza Sta* 
rzeckiego.

Poczty  sztandarow e zw iązków  i organi* 
zacyj ustaw iły się po lewej i prawej skro* 
nie o łtarza. M. in. p rzyby li: Prezes Sądu 
apel. Z ieliński, prezes D yr. K olei inż. La* 
guna, senaty  w szystkich wyższych uczelni 
lw ow skich, p rezyden t miasta D rojanow ski, 
w iceprezydenci dr. W eryński i Chajies, 
K orpus oficerski garn izonu  lw ow skiego itd.

Ż a łobną  M szę św. odpraw ił ks. biskup 
B aziak, kazanie w ygłosił ks. M atejkiewicz. 
W  czasie M szy zjednoczone chóry lwów* 
skie odśpiew ały  szereg pieśni, a orkiestra 
F ilharm onji lw ow skiej odegrała kilka utwo 
rów  żałobnych, poczem gen. Popow icz wy 
głosił następujące przem ów ienie;

Przemówienie Dowódcy 0. K. VI.
generała Popowicza.

Nasz Ukochany Komendant — 
Marszałek — nie żyje.

Prawda — li to jest — że odszedł,
— że zostawił nas samych na zawsze? .

Nasze serca, co tak przywarły do
Komendanta, szukają go wszędzie; 
nasza dusza i myśl stara się pojąć 
przepotężną moc Bożą i sili się prze* 
niknąć tajemną zasłonę śmierci, — aby 
ogromem miłości naszej z powrotem 
wlać życie w szlachetne Jego serce — 
bo bez bicia tego tętna nam jest źle
— tak pusto wokoło — i tak bardzo 
smutno.

Cokolwiek szlachetnego w człowie* 
ku jest — to nie chce zrozumieć tej 
prawdy, że odszedł daleko i na tak 
długo, boć przecie jakby wczoraj je* 
szcze patrzyliśmy się w oczy Komen 
danta, starając się zrozumieć Jego 
myśli i pojąć Jego rozkazy, w które 
tak ślepo w ie rz y l iś m y  i w e d le  sił na* 
szych wykonywaliśmy.

W szak to jeszcze tak niedawno, że 
wszyscy, pamiętamy, jak we Lwowie 
zakładał Związek W alki Czynnej i 
Strzelca, — tak niedawno, gdy po 
(tylu labach niemocy narodowiej pierw* 
sze zwarte oddziały Strzelców wypro* 
wadził w święty bój o Polskę i za 
Jego to sprawą zabłysnął z powrotem 
Naród Polski sławą szlachetności i o* 
ręża w iwielkiem zwycięstwie pod 
W arszawą i Grodnem. I do ostatka 
dni żywota W odza Narodu byliśmy 
świadkami Jego niestrudzonego wysił 
ku nad utrwaleniem naszej Niepodle* 
głości, gdy wypracował swoim genju*

szem siłę mocarstwa dla naszej') Oj* 
czyzny.

Czy prawdą jest, że odszedł na za* 
wsze w nieznane i dalekie, — gdzie je 
no spokój i cisza, — gdzie niema żad* 
nej podłości, a tylko szlachetność i 
świętość, gdzie władza ludzka nie się 
ga, a świat ten inny jeno Bożem jest 
władaniem.

Lecz i ta m  nie będzie Komendant 
nasz osamitniony. Czeka bowiem w 
zwartym szeregu legjon cały tych naj 
szlachetniejszych, co w twardym boju 
padli wśród szczęku oręża i huku 
dział i tych, co w znojnej i twórczej 
pracy w czasach pokoju życie swe dla 
dobra Ojczyzny przedwcześnie złoży* 
li. Czekają tam ci, co ich za życia 
swego tak ukochał Komendant, jak 
W yrwa Furgalski, Lis*Kula — chło* 
piec ukochany, Pększyc*Zwierzyński, 
H e rw in ,  T a ta r  * T rz e ś n io w s k i ,  K rz y c z  
kowski, bracia Parczyńscy,'De Way* 
denthal, Sternschus, Mościcki, Wąso* 
wicz, Juljan Stachiewicz, Tessaro i ty* 
lu, tylu innych.

Lecz i nas żyjących nie opuścił Ko* 
mendant, a patronem będzie naszych 
czynów i ofiar dla Polski.

I chociaż odszedł w dalekie i nie* 
znane i zostawił nas samych, ale od* 
szedł z myślą o nas i abyśmy nie blą* 
dzili, pozostawił testament swoich 
czynów i głębokich myśli, które dro* 
gowskazem będą nietylko dla nas. ale 
i dla przyszłych pokoleń, — jak żyć i 
pracować dla Państwa.

Testamentem będą Twoje Komen*

dancie wskazania, że przed Polską le* 
ży i stoi wielkie pytanie, czy ma być 
państwem równorzędnem z wielkiemi 
potęgami, czy państwem małem, po* 
trzebującem opieki innych.

Czeka nas pod tym względem wiel 
ki wysiłek, na który — my wszyscy 
nowoczesne pokolenie zdobyć się mu 
simy.

W  pracy tej trzeba umieć być ofiar* 
nym.

Idzie o to, aby kraj nasz zrozumiał, 
że swoboda to nie kaprys, że swobo* 
da to nie jest — mme wszystko wol* 
no, a drugim nic, — że swoboda, jeśli 
ma dać siłę, musi jednoczyć, — musi 
łączyć.

I w duchu tego testamentu, korząc 
się przed Twym Majestatem, ślubuje* 
my Ci Komendancie wydobyć z żył 
naszych taki wysiłek woli i czynów 
— abyś patrząc na nas z nieba rado* 
wał się ofiarnością i pracą dla Polski 
synów Twoich i żołnierzy.

Hasłem nam będzie w tej pracy — 
„Honor i Ojczyzna”.

Tak nam dopomóż Bóg!
# * #

Po przem ów ieniu uform ow ał się w uli* 
cy Pełczyńskiej o lbrzym i pochód . N a  czele 
k roczy ł p . w oj. lw ow ski B ehua frazm ow * 
ski w  o toczeniu  dow ódcy  OK. gen. Popo* 
w icza i prez. m iasta D rojanow skiego. Da* 
lej postępow ali przedstaw iciele w szystkich 
w ładz i u rzędów  lw ow skich, oraz ko rp u s 
oficerski i  podoficerski.

Z kolei m aszerow ały w  szyku rozwinię* 
tym  wszystkie pu łk i garnizionu lw ow skie, 
go z K orpusem  kadetów  N r. 1 na czele.

D alej szli reprezentanci w ładz 
wy,dr, senaty akadem ickie, R ada m iejska, 
zw iązki kom batanckie 2C Zw iązkiem  Le* 
g jonistów  na czele, Z w iązek Legjiomstek. 
PO W ., Zw iązek O brońców  Lwowa, Zwią* 
zek O ficerów  R ezerw y itd ., Brzysp. Woj's.. 
harcerstw o, delegacje szkóE  słuchacze UJ 
Politechniki, A kad . M ed. W eter. W SH Z., 
O ddzia ły  sportow e, członkow ie Izby  Le* 
karskiej, PCK., L O PP., Sokolstw o, M SO., 
Liga M orska i KoL, Zw iązek O brony  Kre* 
sów  Z aachodnich , Zw iązek Pracy Obywa* 
telskiej K obiet, TESP., p racow nicy _pań* 
stwowi, stow arzyszenia i cechy: „Gwia*
zda", „Skała", Stow arzyszenie im. Kościu* 
szki,’ cechy ze sztandaram i, organizacje ży* 
dow skie, pracow nicy m iejscy i straż po* 
żarna m iejska.

K rocząc w ciszy i skupieniu , o lbrzym i 
tn  pochód  przeciągnął ulicami Zyblikiewi* 
cza Piłsudskiego, pl B ernardyńskim  pod  
gmach W ojew ództw a, gdzie delegacja spo* 
łeczeństw a lw ow skiego złożyła na ręce p. 
W ojew ody  w yrazy żalu, jaki odczuło z po 5 
w odu  śmierci M arszałka Piłsudskiego. — 
Po pow rocie delegacji nastąp iło  mzwiąza* 
nie się pochodu. Przez cały czas m anife
stacji sklepy w mieście by ły  zamknięte.

Do Mieszkańców m. Lwowa I Uchwały T. S. L.

Dał nam Swem życiem i Sweini czy 
nami wskazania nieugiętości w straży 
honoru, jedności i wielkości Narodu 
Polskiego. Serce tego wielkiego Pola* 
ka pełne było ukochania wszystkie* 
go, co polskie. Polskość, gdziekolwiek 
się przejawiała, w granicach czy poza 
granicami kraju w duchu Józefa Pił* 
sudskiego odnajdywała siłę i moc.

Łączył w sobie tęsknotę za wolno* 
ścią urodzonego romantyka, który po 
rywa się szczupłemi siłami na wiel* 
kie dzieła z genjalną umiejętnością re 
alizowania Swych zamierzeń. Dzięki 
niemu słowa: Czyn, Potęga, Niepod* 
ległość, Zwycięstwo przestały być tyl 
ko kuszącym, ponętnym, pięknie 
brzmiącem dźwiękiem. Stały się co* 
dzienną rzeczywistością.

Całe Jego życie było jednym wiel* 
kim Czynem. Twiorzył i budował Pol 
skę w każdej chwili Swego życia. W e 
wszystkiem, co czynił. Te same wyma 
gania stawiał społeczeństwu. Żądał 
od każdego, by swe wysiłki, na tym 
posterunku, jaki mu powierzono, pra 
cę każdego dnia prześwietlał odczu* 
ciem, że pracuje dla całości Narodu i 
Państwa. Tern żyl i to nam zostawił ja 
ko testament.

Jego działalność była czemś zupeł* 
nie innem, aniżeli zwyczajna polity* 
ka. Była w jego działalności wiara. 
Ta wiara jednych porywała, innych 
zmieniała i pokazywała im nowe dro* 
gi myśli i czynu. Nie był człowie* 
kiem, którego wielkość miałaby do* 
piero ocenić historja. Tę wielkość 
czuł i rozumiał cały Naród.

Mimo nurtującej choroby, mimo po 
deszłego wieku i wyjątkowo ciężkich 
przeżyć, które musiały podkopać siły 
nawet tak żelaznego organizmu, zaj* 
mował się do ostatniego Swego tchnie 
nia pracą państwową, której celem 
było ugruntowanie potęgi mocarstwo 
wej Rzeczypospolitej polskiej.

Ostatnie chwile Jego życia ópromie 
niał blask wzmożonego autorytetu 
Rzeczypospolitej, której wagę i zna* 
czenie dla utrzymania pokoju nauczo* 
no się wreszcie rozumieć. Dokonał je* 
dnej z największych rzeczy, jaką kie* 
dykolwiek ktokolwiek w historji 
mógł osiągnąć: odzyskał niepodle*
głość i utrwalił byt odrodzonej Ojczy 
zny wśród najtrudniejszej może epo* 
ki, jaką obecnie przeżywa ludzkość. 
W ielki spadek pozostawił nam Ten 
W ielki Mąż.

Dlatego Jego spuścizna żyje. Bo tą 
spuścizną jest Polska. Ona jest naj* 
większym pomnikiem genjuszu xMar* 
szałka. Tej niezależność, jej moc, jej 
tężyzna, jej zwartość — to przedmio* 
ty ukochania i trosk Józefa Piłsuds* 
kiego; walk Jego życia. Tę Polskę, 
wykutą Swym trudem, uwolnioną 
Swym genjuszem, wzmocnioną Swą 
pracą i znojem pozostawia nam w 
spuściźnie.

W ierzył w dobro, wierzył, że ludzie 
są zdolni do największych poświęceń 
dla Polski. Sam dał najwyższy przy* 
kład tego poświęcenia i żądał od 
wszystkich wyzbycia się egoizmu na 
rzecz Wielkiej Sprawy. Jego testa* 
mentem jest przedewszystkiem z,na* 
czenie tej doniosłej dla naszego Naro 
du epoki, która już przechodzi do hi 
storji świata: epoki Józefa Piłsuds* 
kiego.

Bezinteresowność i skromność Jego 
stają się dziś dla nas wzorem. Zniewa 
łają nas do utrzymania spuścizny, 
którą nam zostawił, do nieprzerwanej 
pracy nad podjętem przez niego dzie 
łem. Tą pracą możemy Go najgodniej 
uczcić, bo On tą pracą i poświęceniem 
urósł. ■ ’ ! 1' 1

Hasło rzetelnej pracy dla wielkości 
Polski pozostało nam jako nakaz i 
przykazanie. A. L.

IIWONICZ-ZDROJ j
I  Zł. 153 ryczałt 3-tvpodnlow y
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Komitet Obywatelski, organizujący 
uroczystości żałobne z powodu zgonu 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
wzywa wszystkich mieszkańc/ójw do 
masowego udziału w manifestacjach 
według następującego programu:

Piątek, 17 maja:
Godz, 20. manifestacja żałobna pod 

pomnikiem Mickiewicza, urządzana 
przez związki kombatanckie i stówa* 
rzyszenia. Zbiórka oddziałów godzi* 
na 19‘45. Równocześnie zapłonie stos 
na kopcu Unji Lubelskiej.

Sobota 18 maja:
Godz. 10 Nabożeństwa żałobne we

wszystkich świątyniach lwowskich.
Godz. 12. Chwila skupienia. Sygnał 

do rozpoczęcia da salwa armatnia z 
Cytadeli o godz. 11 ‘59. W  czasie 
chwili skupienia odezwą się dzwony 
kościelne, syreny fabryczne i kolejo* 
we. Wszelki ruch będzie wstrzymany. 
Wszyscy winni zatrzymać się i z od* 

! krytą głową trwać w milczeniu. Druga 
salwa armatnia da sygnał do podjęcia 
normalnego ruchu i pracy.

W  Drojanowski w. r.
*  *  *

Dekoracja witryn sklepowych. Ko*
initet Obywatelski apeluje do właści* 
cieli sklepów, by z witryn sklepo*

wych, w których umieścili podobizny ! 
ś. p . Marszałka Piłsudskiego, usunęli j 
towary dla nadania odpowiedniej po 
wagi swej manifestacji uczuć dla 
Zmarłego, W odza Narodu.

Zamknięcie sklepów. Komitet przy* 
pominą, że sklepy w mieście mają 
być zamknięte w sobotę od godz. 14 
do 19.

Apel do firm radjowych. Komitet 
apeluje do firm radjowych, by umie* 
ściły na zewnątrz sklepów możliwie 
silne głośniki, celem ułatwienia publi 
czności słuchania transmisji z żało* 
bnych uroczystości w Krakowie.

Wyjazd Legionistów 
na pogrzeb.

Zarząd Okręgu Związku Legjoni* 
stów Polskich we Lwowie podaje do 
wiadomości, że oddzielny transport na 
uroczystości pogrzebowe do Krakowa 
ndjedzie pod kierownictwem kpt. s. s. 
Blicharskiego dnia 17 bm. o godz, 
19.05 z Dworca Głównego. Przyjazd 
do Krakowa dnia 18*go godz. 3.45 rano.

Powrót z Krakowa nastąpi tym sa* 
mym pociągiem w dniu 18 maja br. o 
godz. 2.10. Przyjazd do Lwowa w dniu 
19 maja godz. 7.50.

■ Dnia 16 bm. odbyło się uroczyste po* 
i siedzenie Zarządu Głównego TSL. we 
!' Lwowie, dla złożenia hołdu pamięci Jó* 

zefa Piłsudskiego. Wiceprez. dr. Stefan 
Uhma odczytał orędzie P. Prezydenta 
Rz. P. i odezwę do Kół TSL., która za* 
rządza noszenie odznaki żałobnej przez 
członków TSL. i urządzenie żałobnych 
obchodów. Pamięć Twórcy Niepodle* 
głości uczczono l*minutowem miicze* 
niem, poczem uchwalono przeznaczyć 
500 zł. na pomnik Marszałka we Lwo* 
wie i 100 zł. na kopiec Marszałka w 
Krakowie, wszystkie domy ludowe, któ 
re będą wykończone w r. 1935, nazwać 
imieniem J. Piłsudskiego, utworzyć 2 
stałe stypendja Jego imienia w formie 
bezpłatnych miejsc w Bursie Grunwal* 
dzkiej we Lwowie, wygłosić na najbliż* 
szym Walnym Zjeździe TSL. referat o 
pracy oświatowej w myśl ideałów Mar* 
szałka, utworzyć stały uniwersytet lu* 
dowy i wydać życiorys Marszałka Pił* 
sudskiego.

Żałobne Ogniska na wzgórzach 
Karpat.

Tiow. T atrzańskie w Stanisławow ie u* 
chwaliło w zdłuż całych K arpat, na wszyst* 
kich szczytach zapalić ogniska w dn iu  po» 
giziebu śp. M arszałka Piłsudskiego.
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nej polskiej szkole, niż Jemu to było i chwili, gdy będzie mógł walczyć o wol- 
sądzone, kiedy wiekiem wam był równy, ną Polskę.

M ały chłopczyk, Ziukiem pieszczotli- Duszę swoją młodą do walki zapra
wie przez matkę zwany, marzył o tej | wiał, ucząc się. by w walce być spraw-

N A  F J O R D Y  N O R W E G J I
NAJCIEKAWSZA WYCIECZKA MORSKA 
komfortowym statkiem „K1 Ś C i U S Z K 0“

od 4 do 23 lipca 1935 r.

NAJKORZYSTNIEJSZE SPĘDZENIE URLOPU

C E N Y  O D  350 ZŁ.
* 9
* Informacje i zapisy :

G D Y N I A  —  A M E R Y K A  L IN JE Ż E G L U G O W E  S. A. 
W arszaw a, Plac M a łach ow sk iego  Nr. 4 —  Telefon 5-47-46

oraz upow ażnione Biura Podróży

Program uroczystości w Krakowie.

Przemówienie pana Ministra W R. i 
OP. Wacława Jędrzejewicza do mło* 
dzieży, wygłoszone przez radjo w go t 
dżinach porannych w dniu ló maja 
1935.

„Młodzi przyjaciele!
Tak niedawno wznosiliście okrzyk: 

„Niech żyje Marszałek Piłsudski"... 
O krzyku tego nigdy już nie powtórzy
cie.

Rośliście z  myślą, że Ten, który od
szedł, ukochany Marszałek, zawsze się 
troszczy o Polskę i zawsze o was też 
myśli... A  dziś zostaliśmy sami, bo Pa
na Marszałka już niema na ziemi.

Wiedzieliście dobrze — więcej na
wet, czuliście duszami waszemi, iż Mar 
szalek kochał dzieci, a w młodzieży 
Młodą Polskę widział, boć taką będzie 
nasza Ojczyzna, jakimi w niej ludzie 
będą, jakimi będziecie wy.

1 uwierzył wam Ten, który z kajdan 
wyzwolił nasz kraj i nowe państwo zbu 
dowal, że wy, młodzi, kiedy dorośnie
cie, to miłować będziecie Ojczyznę — 
jak On.

A  ta miłość Marszałka Piłsudskiego 
do Polski była inną, niż przeciętnych 
ludzi. Przesiąknięta ona była poczuciem 
odpowiedzialności, rzeczywiste/ pracy 
■dla państwa. Pełna była wewnętrznej 
karności i dyscypliny żelaznej w sto
sunku przedewszystkiem do siebie sa
mego, a następnie do innych. Miłość 
O jczyzny u Marszałka wyrażała się w 
trudnej, zapamiętałej i pełnej oddania 
służbie dla Polski.

Bo miłować trzeba nietylko uczu
ciem i myślą, lecz każdym uczynkiem. 
Cokolwiek czynić będziecie w życiu, a 
nawet, co dzisiaj czynicie — to z myślą 
o Polsce, jak to czynił On. Ucząc się, 
kształcąc, rozwijając, starać się będzie
cie o to, by Państwo Polskie dobrych 
miało obywateli, godnych imienia Po
laka.

O ileż wam łatwiej pracować w wol-

Żałoba w szkołach.
Warszawa, 17 V. (PAT.) Min. 

oświaty zarządził w szkołach na tere* 
nie całego Państwa żałobę i dzień wol 
ny od nauki sobotę w dniu składania 

zwłok Marsz. Piłsudskiego na Wa* 
welu. Młodzież Weźmie udział w uro 
czystościach żałobnych i nabożeń* 
stwach bądź organizowanych w ra* 
mach szkolnych, bądź ogólnych.

Pożyczka Inwestycyjna przy
niosła przeszło 253 milj. zł.

Warszawa, 17 V. (PAT.) Zakończył 
się ostateczny termin wpłaty 1 raty 
Pożyczki Inwestycyjnej. W edług pro* 
wizorycznych obliczeń, ogólna suma 
Pożyczki wynosiła do wczoraj około 
250 miljonów zł. wraz z obligacjami 
Pożyczki Narodowej. Oczywiście kwo 
ta ta będzie wyższa po doliczeniu 
wpłat, dokonanych w dniu dzisiej* 
szym. Udział w pożyczce sfer praco* 
wniczych i drobnych ciułaczy jest je* 
szcze większy, niż udział tych sfer w 
Pożyczce Narodowej.

m b m maa— i— in

UKŁAD WZAJEMNEJ POMOCY 
MIĘDZY CZECHOSŁOWACJĄ 

A Z. S. S. R.
Praga, 17 V. (PAT.) Podpisany tu 

został układ wzajemnej pomocy mięs 
dzy Czechosłowacją a ZSSR. Układ 
zawiera 5 punktów i przewiduje,^ że 
W razie napaści jednego z państw 
europejskich na Czechosłowację lub 
ZSSR., oba państwa natychmiast przy 
stąpią do konsultacji celem przestrze* 
gania art. 10 paktu Ligi, w wypadku 
■niesprowokowanego napadu ze stronv 
państwa trzeciego (europejskiego), o* 
ba pańństwa użyczą sobie wzajemnie 
pomocy i poparcia.

Kraków, 17 V. (PAT.) W ydany tu 
został oficjalny, komunikat, zawiera* 

jący wytyczne programu uroczystości 
pogrzebowych w Krakowie. W  godzi* 
nach nocnych i porannych w sobotę 
18 maja przyjeżdżają do Krakowa po 
ciągi z P. Prezydentem Rzplitej, Rzą 
dem, przedstawicielami państw ob* 
cych i in. Przyjazd pociągu ze zwło* 
kami nastąpi około godz. 7 rano. Uro 
czystości rozpoczną się o godz, 8 ra* 
no.

Trumna wyniesiona będzie przez je 
dno z wyjść dworca głównego i zo* 
stanie ustawiona na lawecie. Przed 
dworcem ustawi się bataljon honoro 
w y  wojska, duchowieństwo, delegacje 
Sejmu i Senatu, Uniwersytetów, Aka 
demji Umiejętności, Akad. Iiiteratu* 
ry, sądownictwa, oficerów i t. p.

W  chwili, gdy osoby i grupy, ze* 
brane przed dworcem kolejowym 
przejdą ze zwłokami pochodem wy* 
znaczoną trasą, włączą się do tego po 
chodu dalsze grupy znajdujące się u 
wiylotu ul. Lubicz. Gdy pochód znaj 
dzie się w Rynku, odegrane będą hej 
nały z wieży Marjackiej. U stóp Wa* 
welu od strony wejścia, gdzie stoi po 
fnnik Kościuszki, trumna ze zwłoka* 
mi będzie zdjęta z lawety i przenie* 
siona na ramionach oficerów do ka* 
tedry. Wzdłuż całej trasy szpaler bę= 
dzie tworzyło wojsko. Od dziedzińca 
yiawelskiego do stóp pomnika Ko* 
ściuszki ustawiony będzie szpaler 
chłopów w strojach ludowych. Część 
ich ustawi się również koło pomnika 
Kościuszki. Reszta ludności wiejskiej 
zgrupuje się u podnóża Wawelu. Do 
katedry wejdą tylko najwyższe oso* 
bistości, oraz rodzina Marszałka Pił* 
sudskiego.

Po ukończeniu nabożeństwa w ka* 
tedrze, dostojnicy udadzą się do apar 
tamentów zamkowych, celem złoże* 
nia kondolencyj w imieniu swych rzą 
dów P. Prezydentowi Rzplitej. Od tej 
chwili rozpocznie się przemarsz orga* 
nizacyj społecznych przed trumną. 
O godz. 18 katedra zostanie zamknię 
ta, a o godz. 19 nastąpią egzekwie, 
poczem odbędzie się przeniesienie 
zwłok do krypty, przy udziale tylko 
najszczuplejszej liczby osób, t. j. ro* 
dżiny, P. Prezydenta Rzplitej i rządu. 
Artylerja odda wówczas 101 strzałów 
armatnich, zadzwonią dzwony we 
wszystkich kościołach. W  tym mo* 
mencie zamrze ruch, wszyscy odkry* 
ją głowy. Wkońcu odegrany będzie 
hymn państwowy i Pierwsza Bry* 
gada.

W zdłuż trasy ustawione będą mega 
fony, celem informowania publiczno*

ści na poszczególnych odcinkach o 
przebiegu uroczystości żałobnych.

Kraków czyni gorączkowe przygo* 
towania do sobotnich uroczystości po 
grzebowych. Miasto udekorowane zo* 
stanie wyłącznie flagami czamemi, 
tylko na gmachach publicznych po* 
wiewać będą flagi państwowe opusz 
czone w pół masztu i okryte krepą. 
Dziś rozpoczął się masowy zjazd u* 
czestników pogrzebu. W szystkie po* 
ciągi, zarówno zwyczajne, jak i nad* 
zwyczajne przyjeżdżają przepełnione. 
Sprawnie działający komitet kwate* 
runkowy zapewnia należyte potniesz* 
czenie uczestników.

Sekcja wyżywienia Komitetu, oby* 
watelskiego zakończyła swe przygoto 
wania. Uruchomione zostaną na pla* 
cach poza śródmieściem wielkie pun* 
kty żywnościowe w liczbie 10, z kil* 
kudziesięciu kuchniami polowemi. 
Przy ul. Potockiego w Cechu Rzeźni* 
ków i Masarzy uruchomiony zostanie 
wielki punkt żywnościowy, który wy 
żywi 10.000 osób po ustalonej cenie 
50 groszy za porcję ciepłej strawy z 
chlebem. Przez 2 doby od piątku wie 
czorem otwarte będą wszystkie skle* 
py spożywcze bez przerwy. Sekcja 
ustaliła ceny dla uniknięcia jakich* 
kolwiek nadużyć.

WYJAŚNIENIE MINISTERSTWA 
KOMUNIKACJI.

Wobec licznych zapytań, jakie ulgi I 
kolejowe będą stosowane dla uczest* I 
ników uroczystości pogrzebowych w 
Warszawie i w Krakowie, Minister* 
stwo Komunikacji wyjaśnia, że wsku 
tek napływu niezliczonej ilości zgło* 
szeń, które ze względu na trudności 
ruchowe nie mogły być w całej pełni 
zaspokojone, Ministerstwo zmuszone 
jest ograniczyć zastosowanie ulg jedy 
nie do delegatów kilkudziesięciu wię 
kszycih organizacyj społecznych P. 
W. Opłaty będą wynosiły cenę bile* 
tów wojskowych. Ustalenie kontyn* 
gentu delegacyj powierzono Dyre* 
kejom okręgowym P. K, P., zniżki 
wydawane będą na podstawie zaświad 
czeń danych organizacyj.

Z WYDAWNICTW.
D zisiejszy numer tyg. „Swiat“ p-oświę* 

-eony ziostał pamięci Pierwszego M arszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. A rtyku ły , c« 
nuncjac je , cytaty, 26 ilustracji z różnych 
m om entów  życia M arszałka Józefa Piłsud* 
skiego dają bogaty  i w szechstronny obraz 
z działalności i w skazań W-odza N arodu . 
Prócz tego num er dzisiejszy (20) zawiera 
zw ykłe działy , ze sztuki, polityki, filmu, 
książki, oraz dw ie powieści i dwie now ele 
d la  swioich stałych prenum eratorów .

nym i pożytecznym. A  kiedy walkę 
rozpoczął jako młodzieniec, a nawet 
potem już, kiedy przewodził buntowi 
przeciw niewAi, to przecież o was my
ślał, dla przyszłych pokoleń Polski się 
mozolił w tym trudzie nieopowiedzia- 
nym, w tej ciągłej ofierze życia.

Dla przyszłej W olnej Polski, dla 
was, młodzi.

W y  już M u dziś nic dać nie może
cie, lecz w codziennej pracy. kształcąc 
się, sposobiąc do służby Ojczyźnie, 
myślcie jak On i myślcie o Nim .

Gdy to czynić będziecie, dusza naj
lepszego Polaka Józefa Piłsudskiego 
rozpromieni się i rozraduje.

Uczyliście się wszyscy, dziewczęta i 
chłopcy, ze szkół powszechnych, gimna 
zjów, szkół zawodowych, historji naszej 
Ojczyzny. W śród wieków tej historji 
spotykaliście nazwiska wielkich kró
lów i wodzów, których pamięć trwa do 
dnia dzisiejszego, choć żyli i pracowali 
dla Polski tak dawno, czasem kilkaset 
lat temu. Każdy z was zna życie i czy
ny wielkich naszych mężów, którzy 
tworzyli dumną historję naszą, którzy 
są naszą chlubą i chwałą.

A  teraz wiedzcie o tern, drodzy moi 
przyjaciele, że Pan Marszałek był naj
większym w naszej historji polskiej 
człowiekiem. Do szeregu drogich każ
demu Polakowi nazwisk naszych bo
haterów przybywa nowe: Józef Piłsud
ski i odtąd On, będący dziś w zaświa
tach, kroczyć będzie na czele grupy naf 
wybitniejszych Polaków, jakich wielka 
Ojczyzna nasza wydała. Za nim staną 
Traugutt, Dąbrowski, książę Józef i  
Kościuszko, Sobieski i Batory, Żółkiew 
ski i Zamoyski, Jagiełło i Chrobry i 
tylu innych. 1 to jest wielki poczet mę
żów, których życie uczyć nas będzie o 
służbie dla Polski.

A  my, tu na ziemi, oddajmy Mar
szałkowi Piłsudskiemu hołd, tak, jak 
w Polsce oddawano hołd wielkiemu i 
kochanemu królowi, *>.

Pierwsza Kadrowa,
Warszawa, 17 V. (PAT.) Dowódca 

kompanji kadrowej, gen. Kasprzycki 
zarządził na 18 b. m. zbiórkę wszyst* 
kich żołnierzy 1 kompanji kadrowej 
w Krakowie, celem wzięcia udziału 
wi pogrzebie, Kompanja będzie kro* 
czyła w kondukcie na czele Związku 
Legjonistów, z wyjątkiem tych żołnie 
rzy kompanji, którzy z racji swych 
obecnych stanowisk będą mieli w  
kondukcie miejsce gdzieindziej.

Uczczenie twórcy 
C. I. W. F.

Warszawa, 17 V. (PAT.) Dziś od* 
było się posiedzenie żałobne Rady Na 
ukowej W . F., której Marsza.ek Pił* 
sudski był przewodniczącym. Przyby 
li min. Bobkowski, Piestrzyński i Hu 
bicki. Przemówienie wygłosił wicepr. 
gen. Rouppert, który zapowiedział, że 
wystąpi o nazwanie C. I. W. F. imie 
liiem jego Twórcy, Marszałka Pił
sudskiego.

Z Ł Ó 2  D A T E K  N A  B U D O W Ę  PO M N IK A  
M A R SZA Ł K A  JO Z E FA  PIŁ SU D SK IE G O  

W E LW O W IE.

Bojkot „Gazety Warszawskiej1*
Polskie Tow arzystw o K sięgarń K olejo- 

wycli „Ruch", k tóry , jak w iadom o, zajm uje 
się kolportażem  w szystkich czasopism  w 
Polsce, odm ów iło w ydaw nictw u „G azety 
W arszawskiej ko lpo rtow an ia  tego dzień* 
nika. R ów nież Z jednoczenie  zaw odow e 
sprzedaw ców  i praoow ników  gazeciarskich 
-oświadczy to , że n ie  będzie ko lportow ać 

X w arszaw skiej" d latego, poniew aż 
(dziennik ten, jed y n y  w całej Polsce wyła* 
mai się % ogólnej żałoby narodow ej, k tó ra  
-zapanowała w k raju  z p o w o d u  śmierci 
M arszalka P iłsudskiego.

 o——
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Żaiabne zebranie organizacyj i stowarzyszeń.
Z arząd  T ow arzystw a N aukow ego we

Lwowie przesiał z pow odu  zgonu  Mar* 
.szalka Piłsudskiego telegram y kondolen* 
cyjne do Pani M arszałkow cj Piłsudskiej 
o raz  do  P. P rezyden ta  R zplitej, następują* 
cej treśc i:

Z arząd  T ow arzystw a N aukow ego we 
Lwowie, przejęty  najgłębszym  sm utkiem  i 
boleścią z pow odu  zgonu M arszałka Józe* 
fa  Piłsudskiego, k tó ry  tak  gorąco u miło* 
w ał Polskę i potęgą Swego genjuszu dżwi* 
gnął ją  do rzędu m ocarstw , k tó ry  nauki 
polskiej najżyczliw szym  b y ł opiekunem , 
p r 'e s y ła  w yrazy najszczerszego żalu.

(—) Prezes prof. B ujak, (—) sekretarz 
g enera lny  pro f. Dąfckowski.

Tiow. N aukow e reprezentow ać będą  na 
uroczystościach żałobnych w W arszaw ie i 
w K rakow ie w spom niani prezes i sekre* 
tarz.

W Y ŻSZE U C Z E L N IE .
A kadem icka M sza żałobna za spokój du* 

szy  śp. M arszałka Polski Józefa  Piłsud* 
skiegc, u rządzona  w spólnie z Politechniką 
Lwowską i A kadem ją M edycyny Wetery* 
maryjnej we Lwowie odbędzie się w sobo* 
tę, dn ia  18 bm. o godz. 10*ctj w kościele 
parafja lnym  św. M arji M agdaleny. Proszę 
gorąco  całą M łodzież A kadem icką o wzię* 
cie udziału  w pow yższem  nahozeństw ie. 
R ów nocześnie zaw iesza się w ykłady i ćwi* 
czenia: w piątek dnia 17 bm. do godz. 
I6*tej, w  sobotę dn ia  18 bm., jako  w dzień 
pogrzebu , na cały dzień.

X. K law ek m. p. 
w  z. t. cz. R ektora

Z R Z E SZ E N IE  S E D Z lo W  I  PRO K U RA * 
T O R Ó W .

P rezydjum  Z arządu  O cHzialu Lwowskie* 
go Z rzeszenia Sędziów  i P roku ra to rów  
R zeczypospolitej Polskiej na w iadom ość o

Wiadomości bteżące.
Piątek

P aschalisa  
Ju tro; Feliksa K ap. 
W schód słońca 34 0  
Z achód „ 19-25

KOMUNIKATY.
— Z pow odu  śm ierci P ierw szego Mar* 

szalka Polski Józefa  P iłsudskiego T eatry  
m iejskie będą  nieczynne aż do odw ołania.

— Z b ió rka  uliczna z n iedzieli 14 kwie* 
rtiia b r. n a  rzecz schroniska dia ubogich 
Stow . Pań M il. św. W incentego a Paulo 
p rzyn io sła  ogółem  647 zł. 76 gr. Koszta 
zbiórki w yniosły  39 zł. 10 prc. d la  powo* 
dy.irfin w yniósł 60 zł. 87 gr. D ochód  netto 
dla sohroniska w yniósł 547 zł. 76 gr.

„Tydzień Dzieci T. 0. M,“.
W schodnio*M ałopolskie Z jednoczone To 

w arzystw a O chrony  dzieci i m łodzieży 
(TO M .) prow adzą ju ż  od  t8*tu la t na tere* 
n ie  lw ow skiego Sądu A pelacy jnego  przy 
ofiarnej pom ocy społeczeństw a swą chary* 
tatyw ną działalność opieki n ad  dzieckiem 
i szczycą się bardzo  w ydatnem i w ynikam i 
swej pracy.

O becnie w TO M . znajdu je  się p onad  160 
dzieci na całkow item  u trzym aniu  i wycho* 
wani a, rozm ieszczonych w dziew ięciu wła* 
snych zakładach w ychow aw czych. W  in* 
nyoh zakładach sierocych, przy  rodzicach 
o raz  w P o radn i d la  m atek we Lwowie, ko* 
rzysta  przeszło p ó ł tysiąca dzieci i mło* 
dzieży z opieki Tow arzystw a.

C o ro k u  liczni w ychow ankow ie i wy* 
cLowanki TO M . opuszczają zakłady po u* 
kończeniu  szkół i p rzygotow aniu  do prak* 
tycznych zaw odów . O  pracę dla nich sta* 
rają  się osobne P atronaty  O kręgow e i 
G rodzkie  TO M .

O becnie FOM. rozw ija jeszcze na  szer* 
szą skalę tak  zw aną opiekę otw arią, zwła* 
szcza w porze zimowej dla dzieci bezrobo* 
tnyoh, z k tórej to  opieki w  b r. korzystało  
p o n ad  100 dzieci.

W  TO M . są zastąpione wszystkie działy 
opieki społecznej, zaś w Bole thow ic pro* 
w adzi T ow arzystw o w łasną szkołę gospo* 
darstw a dom ow ego d la  starszych dziew* 
cząt.

Fundusze na poKrycie w ydatków  zwią* 
zanych z tak  szeroko zakreślonem i celami 
opieki społecznej otrzym uje Tow arzystw o 
przew ażnie z dobroczynności publicznej 
przedew szystk iem  w okresie urządzanego  
oo ro k u  T ygodnia dzieci TO M .

O d  w yników  więc tej zbiórki dorocznej 
T O M ., k tóra  zyskała ju ż  w szeiokich  ko* 
łach  publiczności w ielką popu larność  i 
cieszy się zaufaniem* społeczeństw a, zależą 
dalsze lo sy  i egzystencja T ow arzystw a.

T egoroczny T ydzień  dzieci T O M . odbę* 
dzie się w czasie od  25 m aja do 31 maja 
1935 włącznie.

D oroczna akcja T ygodnia  dzieci* TO M . 
zasługuj? p e d  każdym  względem  na po* 
parcie szerokich kó ł całego nasze^o spo* 
leczeństwa i niew ątpliw ie jak  w ubiegłych 
latz ch poparcie to  uzyska także w roku  
bieżącym .

śm ierci Pierwszego M arszałka Poisłci Józe* 
fa Piłsudskiego, v.ysłało tekg ram  k o n d o 
lency jny  na  ręce Pana M inistra Sprawie* 
dliwcpcl W  dniu  13 m aja br. odby ło  się 
żałobne posiedzenie Z arządu  O ddziału  
I w owskiego Z rzeszenia Sędziów  i Proku* 

jj raio rów , n a  którem  prezes M alicki wygło* 
' sił przem ów ienie pośm iertne, pośw ięcone 
! zm arłem u Wiodzowi N aro d u  M arszałkow i 

Józefow i Piłsudskiem u, k tórego zebrani 
w ysłuchali stojąc, pioczem uczcili pamięć 
Z m arłego m inutą milczenia.

N a posiedzeniu  tem  uchw alono rów nież 
w yznaczyć konkursow ą nagrodę pieniężną 
,,C zasopism a Sędziow skiego" za najlepszy 
artykuł, p rzedstaw iający stosunek Marszał* 
ka P iłsudskiego do praw a i ustawodaw* 
stwa.

IZBA SKARBOWA.
Wczoraj w sali konferencyjnej Iz* 

by Skarbowej we Lwowie odbyło się 
żałobne zebranie wszystkich urzędni* 
'ków1 skarbowych na terenie Lwowa, 
na którem dyrektor Izby p. Józef 
Gregeir odczytał orędzie P. Prezyden 
ta Rzplitej. Z tbram  złożyli ślubowa* 
nie, że stać będą wiernie na straży 
tych ideałów, których wyrazicielem 
był Marszałek Piłsudski. Jednominu* 
towem milczeniem oddali obeem hołd 
Twórcy Odrodzonej Ojczyzny.

Zarząd Koła Okręgowego Stow. 
Urzędników skarbowych we Lwowie 
wezwał kolególwi zrzeszonych i nie* 

zrzeszonychw Stowarzyszeniu do zło* 
żenią odpowiednich kwot na budowę 
pomnika Marszałka Piłsudskiego we

'Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

K m. 42/55. O bw ieszczenie o licytacji ru» 
chłonności. K om ornik Sądu grodzkiego* w 
Z aleszczykach na podstaw ie art. 602 kpc. 
pudaje  do  publicznej w iadom ości, że dnia 
2£ m aja 1935 r. o godz. 9*tej u Jana  Lu* 
kasiew icza w Żeżaw ie odbędzie się licyta* 
cyjna sprzedaż ruchom ości, a to : 1) 1 szaf* 
(ka, 2) 3 foteliki rog ., 3) 1 kanapa, 4) 1 
um yw alnia, 5) 1 koc huculski, 6) 2 lorne* 
tki, 7) 1 b iurko  z drzew a dęb., 8) 1 oto*

■ m ana, 9) ł  garn itu r rog . (25 krzeseł), 10) 
i lu s tro  średniej w ielk., 11) 1 stół, 12) 1 
kom pletne siodło, 13) 1 kilim, 14) 1 lam pa, 
15) 1 kredens duży, 16) 1 k redens mały, 
17) 1 kilim  m ały zdeloMo.ozarny, 18) 1 for* 
tepian, 19) 1 m akata, 20) 1 lam pa, 21) 1
dyw anik  aksam itny, 22) 1 kilim  pluszow y, 
23) 1 kilim  w ełniany, 24) 1 lu stro , 25) 1 
lustro  o ram ach glat. orz., 26) 1 dyw an 
ścienny, 27) 1 szafka z drzew a tw ardego, 
28) i stolik  okrągły  heban., 29) 1 dyw an 
podłogow y, 30) 1 siodło  31) 2 sofy  stare, 
32) 5 fotelików  struksem  obitych, 33) 1 
stó ł. Ruchom ości te m ożna oglądać w miej 
sou i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zalesz.czyki, 13 m aja 1935. 2u61K

Km. 635/35. E dyk ł licytacyjny. S trona 
zobow iązana N ata lja  B ryboda w  Kluwin* 
ca. h. Na w niosek strony  egzekwującej Ro* 
zalji M isztak w K luw incach odbędzie  się 
dn ia  3 Iipca 1335 r. o godz. 10 przedpolu* 
dniem  w Sądzie grodzkim  w Kopyczyń* 
tach licytacja n iertuhom ości w  Kluwin* 
cach położonej, a składającej się z parceli 
g runt, w niwie ,,Za w yliskain:" obszaru  1 
m orga w granicach o d  w schodu Iw an  Pry* 
hoda, o d  zachodu Iw an M artynyszyn , od 
pó łnocy  i po łudn ia  droga polna, stanowią* 
cej w łasność zobow iązanej N ata lji Pryho* 
d a . N ieruchom ość pow yższa oszacow ana 
została  na  kw otę 900 zł. N ajn iższa oferta 
w ynosi 600 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż  nie nastąpi. W arunki licytacyjne 
i inne dokum enta przejrzeć m ożna w biu* 
rze kom ornika

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K opyczyńce, 14 m aja 1935. 2065K

III. Km. 7845/33. Obwieszczenie. Komor*, 
n ik  Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie rew
III . M arceli Szamocki, m ający kancelarję 
w Stanisław ow ie, ul. P ierackiego N r. 53 n .| 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 24 czerwca 
1935 o godz. 14 w Sądzie grodzkim  w Sta* 
nisław ow ie w N urze N r. 31 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużnika W ładysław a Fogel* 
imana nieruchom ości ohj. whL '1093 ks. gr. 
iKrechiawice, po łożonej w dzielnicy Stani* 
sławow a n a  D ąbrow ie przy  ul. Pod O patrz 
nością B oską 1. 12, składającej się z pgr. 
834/6 o pow ierzchni 8 a. 79 m kw. i pbud . 
354 o pow ierzchni 1 a. 21 m kw., na któ* 
rej znajdu je  się budynek  m ieszkalny mu* 
row any p a r te o w y . N ieruchom ość oszaco* 
w ana została na  sumę 30318 zł. 10 gr cena 
zaś w yw ołania wynosi 20.212 zł. 07 gr. 
P rzystępujący  do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w  wysokości 3031 zł. 
81 gr.

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru 111.
Stanisławów , 9 m aja 1935. 2062K

■Km. 1652/34/24. E dyk t licytacyjny oraz 
-wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. 
S trona zobow iązana Józef i M arja Gra*

dow scy w U lanow ie. N a  w niosek Lwów* 
skiego T ow arzystw a A kcyjnego B row arów  
S. A . we Lwowie strony  egzekwującej od* 
będzie się dn .a  i /dgo czerwca 1935 r. o 
godz. 1'pitej p rzedpo ł. w b iurze N r  4 S ąau  
G rodzkiego w U lanow ie n a  zasadzie po* 
przednio  zatw ierdzonych w arunków  licyta* 
cja następujących realności: obj. whl. 58b 
g m , kat. U lanów  składającej się z p bud . 
312 i 309/2 oraz pgr. łk. 236/3 stanow iącej 
ogród. N a p bud . 312 znajdu je  się dom  
m ieszkalny m urow any, dachów ką cemento* 
wą kry ły , sk ładający się z 6  ubikacji, sieni 
i piwnicy. N a pbud . 309/2 znaduje się bu* 
dynek  gospodarczy, m urow any, k ry ty  da* 
ehów ką cemento wą, sk ładający się z 2*ich 
ubikacji oraz piw nicy o ścianach murowa* 
mych. W artość szacunkow a całej realności 
8.000 zł. N ajniższa oferta 4.000 zł. Poniżej 
najniższej o fe r ty  sprzedaż nie nastąpi. 
W zyw a śię wszystkich, k tó rzy  roszczą so* 
b ie  jakiekolw iek, p raw  dc sprzedać się 
mającej realności, by  je zgłosili najpóźniej 
n a  dzień p rzed  term inem  licytacyjnym  w 
Sądzie grodzkim  w U lanow ie, gdyż w prze 
ciwnym razie nie będą  uznane

K om ornik Sądu G rodzkiego.
N isko , dnia 17 kw ietnia 1935, 2036K

II. Km. 30/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w C zortkow ie rew iru  II. B ronisław  Pro* 
kosz, m ający kancelarję w gm achu sądo* 
wyru ul. M ickiewicza b iu ro  Nir. 36 na pod* 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi* 
ernej w iadom ości, ie  na  żądanie  Galićyj* 
skiej K asy O szczędności we Lwowie dnia 
24 czerwca 1935 r. o godzinie 9.45 w Są* 
d z ii grodzkim  w C zortkow ie b iu ro  N r. 36 
odbędzie  się sprzedaż w drodze  publicz* 
niego przetargu należącej do d łużników  
H eleny  W ysockiej, Józefa K rokow skiego i 
D ra B olesław a K rokow skiego nieruchomo* 
ści, po łożonych  w C zortkow ie w śródmie* 
ściu przy  ulicy M ickiewicza i Sokola, w 
oddalen iu  o 1 1/4 km. od  stacji kolejo* 
■wej, a) whl. 1540 obejm ującej pbud . 379/2
0  obszarze 523 mtr. kw . plac, pgr. 99/3 o 
obszarze 198 intr. kw. budynek  m ieszkalny 
parterow y m urow any i b u dynek  gospodar* 
czy m urow any, kryte dachów ką, b) whl. 
4364 obejm ującej p b u d . 379/5 o obszarze 
247 mtr. kw., pgr. y9/2 o obszarze 191 m 
kw. budynek  mieszlkalny p iętrow y  muro* 
w any k ry ty  dachów ką i ogrodzenie Nie* 
ructuonności oszacow ane zo tały : a) na  sumę 
34.706 zł., oena zaś w yw ołania w ynosi 
26.029 zł 50 gr., b ) na sumę 30.529 zT„ ce* 
na zaś w yw ołania w ynosi 22.896 zl. 75 gr, 
P rzystępujący do p rzetargu  obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w w ysokości a j  a) 
3.470 zł. oO g i ., ad b) 3.052 zł. 90 gr. P rzy  
licytacji będą zachow ane ustawow e w arunki 
licytacyjne, o ile dodatkow em  publicznein 
obw ieszczeniem  nie będą podane do win* 
dom ości w arunki odm ienne. Praw a osób 
trzecich nie będą  przeszkodą do .licytacji
1 przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
p rzed  rozpoczęciem  przetargu  nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchom ości lu b  jej części od  
egzekucji i uzyskały  postanow ienie właści* 
wego Sądu nakazujące zaw ieszeń.e egze* 
kuoji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać nierucho* 
mość w dni pow szednie od godziny 8*ej 
do 18*ej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cy.jnego m ożna przeglądać w Sądzie giodz* 
kim  w Cziortkowie, ul. M ickiew icza biuro  
N r. 36.

K om ornik Sądu G rodzk iego  Rew iru Ił.
G zortków , 27 kw ietnia 1935. 2064K

III Km. 881/35. O bw ieszczenie. Komor* 
mik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwio* 
wie rewinu III. z siedzibą urzędow ą przy 
ul. Janow skiej 74 na zasadzie art. 602 kpc. 
obw ieszcza, że w J r ;u  20 m aja 1935 o go* 
dżinie 13 popoł. odbędzie się licytacja nu* 
bliczina ruchom ości należących do dłużni* 
k a  w lokalu  we Lwowie, p rzy  ul. ICordc* 
okiego 14, sikawki pożarnicze, oszacowa* 
nyoh na łąozmą sumę 600 zł., k tó rą  m ożna 
oglądać w dn iu  licytacji w miejscu spnze* 
dąży  w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru III.

Lwów , 30 kw ietnia 1935. 2059IC

Km. 182/35. O bw ieszczenie o licytacji 
.uchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
R adziechow ie M ieczysław  Rychwioki, ma* 
jący kancelarję w R adziechow ie, ul. Lwów* 
sk* N r. 44 na podstaw ie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości, że dn ia  3 
czerw ca 1935 r. o godz. 10 w Radziecko* 
wie, ul. R ynek odbędzie się l*sza licyta* 
cja ruchom ości, należących do D ra Wa* 
syla i M arji W ożniaków , składających się 
z fortep ianu  na rzecz M ajera Felda w 
B rzeżanach, oszacow anych na łączną sumę 
zł. 600. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 
licy tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Radziiechów, 16 kw ietnia 1935. 2063K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie fir= 
my „C K E M O PO L " Spółdzieln ia  z ogr. 
odp . we Lwowie odbędzie się dnia 2 czer* 
wica 1935 o godz. 16 w lokalu  p rzy  ul. 
F red ry  7.

Porządek dzienny:
il) Rozw iązanie i likw idacja Spółdzielni.
2) Z atw ierdzenie b ilansu  likw idacyjnego.
3) W nioski członków . 2058

ZA RZ a*D.

O G Ł O SZ E N IE.
W ięzienie w D roLobyczu«G órka zakupi 

loco  i waga m agazyny w ięzienia około  20 
w agonów  ciem niaków  jadalnych , pierwszo* 
rzędnej jakości i gatunku  zdatnych  do 
dłuższego przechow ania.

T erm in  dostaw y w edług um ow y na miej* 
scu. W ysokość w adjum  5% , w ysokość zaś 
kaucji, w razie otrzym ania zam ów ienia na  
dostaw ę, w ynosi 10% w artości zamówio* 
mych ziem niaków .

O ferty  na  dostaw ę należy  składać do 
dn ia  3 czerwca 1935 r. godz. lis ta  p rzed  
po łudn iem  w  zapieczętow anych (zalako* 
w anych) kopertach z napisem  „ o f e r t  a“ 
w  Z erządzie w ięzienia.

O ferty  w inne zaw ierać:
1) pow ołanie się na ogłoszenie przetar* 

Su,
2) w yraźne ośw iadczenie, że oferent pod* 

daje się zasadniczym  w arunkom  ^rzetargu ,
3) podanie ceny w w alucie polskiej,
4) ilość oferow anego artykułu ,
5) wzm iankę o złożeniu  w adjum ,
6) imię, nazw isko i adres oferenta.
K om isja G ospodarcza zastrzega sobie

dowlolny w ybór oferenta, jak  rów nież 
zwiększenie względnie zm niejszenie ilości 
oferow anego artykułu .

O szczegółowych w arunkach przetargu 
o so b y  zainteresow ane m ogą się informo* 
Wać na m .ejscu u Przew odniczącego' Korni* 
sji G ospodarczej. Z ap ła ta  należności za 
dostarczone ziem niaki uskuteczniona bę* 
dzie w m iarę otrzym ania kredy tów  z Mi* 
nistersiw a.

N aczelnik w ięzienia 
( - )  J. B ŁO Ń SK I 

podkom isarz  S. W . 2.057

Z W IĄ Z E K  B IE G Ł Y C H  S Ą D O W Y C H  
W E LW O W IE.

IV . Z W Y C Z A JN E  O G Ó L N E  ZGROM A* 
D 7 E N IE  Z W IĄ Z K U

odbędzie się w niedzielę, dnia 2 czerwca 
1935 o godzinie 10.30 w dużej Sali Insty* 
tu tu  Przem ysłow ego Izby  Przemysłowo* 
H andlow ej we Lwowie p rzy  ul. Bourlar* 
d a  5.

Porządek  dzienny:
1) Z agajenie ii odczytanie p ro toko łu  z 

poprzedniego  Z grom adzenia, 2) Sprawo* 
zdanie W ydzia łu , 3) Spraw ozdanie Komi* 
sji rew izyjnej. 1) W nioski członków .

W  razie b raku  kom pletu  (§ 8) odbędzie 
się o godz. 1 l*tej tegoż sam ego dn ia  i w  
tym  samym lo k a lu  ogólne zgrom adzenie 
bez w zględu n a  ilość członków .

W  zgrom adzeniu  brać mogą udział ty lko 
członkow ie nie zalegający z składkam i (§ 
12 sta tu tu). 2049

W Y D Z IA Ł.

IL  O G Ł O SZ E N IE . | -

Z A R Z Ą D  ,.PO LSK IEJ FO RESTY " 
Spółki A kcyjnej

podaje  do w iadom ości PP A kcjonarjuszów  
tej Spółki, że w środę dn ia  29 m aja 1935 
o godz. 4 popo! w sal posiedzeń Pow* 
szechnego B anku K redytow ego we Lwo* 
wie, ul. Jagiellońska 7 odbędzie  się

Z W Y C Z A JN E  W A LN E ZG R O M A D ZĘ* 
N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawo* 

zdania , b ilansu , o raz  rachunku  zysków  i 
strat |  * ro k  1934.

2) U dzielenie D yrekcji i Radzie Nad* 
zorczej abso lu torjum .

3) Zm iana ust. 1 § 4 sta tu tu  w  tym  kie* 
runku , iż  firmę Spółki podpisyw ać mogą 
także dwaj p rokurenci,

i zm iana ust. 4 § 25 w ten sposób, iż 
ustęp ten ma opiew ać: „D yrekcja składa
się z jednego  lu b  więcej dy rek torów , usta* 
mówionych przez Radę N adzorczą"

4) W y b ó r uzupełniający członków  R ady  
N adzorczej.

5) W olne w nioski.
A kcjionarjusze, chcący wziąć udział w 

Z grom adzeniu  w inni złożyć w Kasie Spół* 
ki w N adw órnej przynajm niej n a  siedem 
dn i p rz td  term inem  Z grom adzenia  swoje 
akcje lub  zaśw iadazenia, w ydane na  do* 
w ód złożenia akcyj u  motarjusza lu b  też w 
insty tucji k redytow ej krajow ej. 1866

Z A R Z Ą D

S P o Ł K I A K C Y JN E J D L A  PR ZEM Y SŁU  
D R 7E W N E G O  „O IK O S" W E L W G W II
zaw iadam iĄ  że dnia 29 m aja 1935 r. o go* 
dżinie 10*tej p rzed  po łudniem  odbędzie się 
w siedzibie Spółki we Lwowie p rzy  ul. 
3*go M aja 16
XIV. Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZGRO M A* 

DZEN SE
z  następującym  porządkiem  dziennym ?

1) O dczytanie p ro to k o łu  z ostatniego. 
Zw yczajnego W alnego Z grom adzenia.

2) Spraw ozdanie Z arządu  z czynności zą 
ro k  gospodarczy  1934.

3) Spraw ozdanie Kom isji Rewizyjnej i 
wnioski na udzielenie absolutorium . Za*, 
rządow i.

4) U chw ała ao do rozdziału  czystego zy*. 
sku.

5) U stanow ienie rocznego I y n ag ro d ze t 
n ia  dla a) członka R ady  N adzorczej,

b) . członków  Komisji JR :w izyjnej.
6) W y b o ry : a) 2 członków  R ady  Nad* 

zorczej, w ylosow anych w edług §. 25 ustęp 
2 statutu.

ib) 5 członków  K omisji Rew izyjnej.
7) W nioski. 1924

Lwowie.
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